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Holmenhollen.
TRADYCYJNA NIEDZIELA. —  W  CI \GU KILKU MINUT W  RAJU NARCIARZY. —  BARWNI NARCIARZE 
OKUPOWALI OSLO. —  STOLICA GÓRUJE! —  NA NARTACH W  AZJI. —  NORWEGOWIE NIEDOŚCIGNIONY.

Lwów, 9. marca.
Pierwsza niedziela w lutym każ­

dego roku jest dla Norwegii dniem 
wielkiego święta sportowego. Już ze­
wnętrzny wygląd, jaki w dniu tym 
przybiera Oslo, pozwala cudzoziemco­
wi wyrobić sobie pojęcie, czean jest 
dla Norwegów sport narciarski i za­
wody „Holmenhollen".

Od wczesnego ranka gromadzą się 
przed dworcem, skąd odchodzą .pociągi 
do Holmenhollen wielotysięczne szere­
gi narciarzy obojga pici, czekających 
cierpliwie swej kolejki. Wmig zapeł­
niają się wagony, mające specjalne 
nrządzenia do przewozu nart i w chwil 
parę rusza cały transport ostremi ser­
pentynami w  górę.

Nawet w dniach, w których w  Oslo 
panuje słota i odwilż, kolej holender­
ska w  ciągu kilku miinut uprowadza 
narciarza norweskiego w krainę zimy 
i śniegu, han aż na Frogimesater, gdzie 
zawsze liczyć można ma doskonale 
warunki śniegowe.

Od czasu, gdy kolej holmenholłską 
doprowadzono podziemnym tunelem 
aż do centrnm miasta, wygląd stolicy 
wzbogacił się o nowy, interesujący 
hagment. Brać narciarska, gromadzą­
ca się dotychczas na przedmiejskim 
dworcu Maijorstucn zbiera się obecnie 
w samem mieście, urozmaicając barw­
nością swych kostjumów poważny i 
dostojny wygląd ulic, położonych po­
między uniwersytetem a Teatrem Na­
rodowym.

Nie dziwota, iż w  tak dogodnych 
warunkach udało się dotychczas Nor­
wegom zmonopolizować w ręku swem 
zwycięstwo na „Holmenhollen", a 
wśród triumfatorów znajduje się w o- 
statnich czasach coraz większa liczba 
mieszkańców stolicy.

Czasy, w których górale w Tele- 
marken przyjeżdżali do ówczesnej 
Krystjanji jako nauczyciele i zdobyw­
cy pierwszych miejsc, minęły bezpo­
wrotnie. Niemniej jednak są oni zaw­
sze jeszcze niebezpiecznymi konku­
rentami. Narciarstwo leży im niejako 
we krwi, sięga ono bowiem jeszcze 
pogańskich czasów, kiedyto Norwego­
wie czcili boga naiciarzy Ullera i bo­
ginię Skade. Wedle podań mieli pier­
wotni mieszkańcy przybyć z Azji na 
nartach —  mając na nogach jedną 
krótszą i jedną dłuższą deskę.

W „Kvanland“ (Finlandja) miał 
ojciec plemienia Nor wraz z otocze­
niem wyczekiwać dobrych warunków 
śniegowych, by przez zatokę botnicką 
dostać eię do Norwegji,

MI MISTRZAMI SKOKOW.

W  przedhistorycznych owych cza­
sach i przez wiele wieków później nie 
były narty przyrządem sportowym, 
lecz jedynym w  danych warunkach 
środkiem transportowym. Dopiero sen 
sacyjna wycieczka narciarska Nansena 
przez Grenlandię stworzyła podłoże; 
nu którem rozwinęło narciarstwo 
sportowe, ogarniając szybko norweskie 
wsie i miasteczka.

Sport narciarski zyskał sobie wpraw 
dzie prawo obywatelstwa prawie we 
wszystkich krajach, niemniej jednak 
do dziś jeszcze zajmuje w niem Nor- 
wegja dominujące stanowisko. W  sko­
kach jest ona w każdym razie bezkon­

kurencyjną. Wykazały to zawody o- 
statniego sezonu. A jeśli nawet od 
czasu do czasu dochodzą nas słuchy
0 rekordach światowych, osiąganych 
w Kanadzie, to stwierdzić należy, iż 
triumfatorami są emigranci norwescy, 
względnie zawodnicy, w których pul­
suje norweska krew. Sandrę Nordhcim
1 bracia Mikhel i Torjus Hemmestreit 
byli twórcami sportu narciarskiego w 
Ameryce północnej.

Ostatnie zaiwody na „Holmenhol- 
len“ wykazały raz jeszcze potęgę nar­
ciarstwa norweskiego, to też wszelkie 
pogtośki o jogo załamaniu się są co- 
najmniej przedwczesne.

30. m aja: G arbarn ia-Legja , W arsra -
wianka-Pogoń, Czarni.Turyści.

2. czerw ca: Turyści-Ruch, I. F. C.-
Ł . K. S „ Polonja-Pogoń, Czarni-W arsza. 
wianka, Cracovia-\Visla.

9. czerw ca: W arszaw ianka-Legja, 
W arta -P o lon ja , C racov ia-Ł . K . S., P o ­
goń-!. F. C., Ruch-CzarnJ.

10. czerw ca: Ł? K. S.-Turyści, W arta - 
W ista, I. F . C.-Czarni, L eg ja -P o lon ja , 
Pogoń-Ruch, G aibam ia-C racov ia .

23. czerw ca: T u ryśc i-L eg ja , W arta -
Ł . K. S., Czarni-Garbarnia, Polonja-I. F. 
C., Gracoyia-Pogon.

29. czerw ca : Ruch-W isła, Czarni -
W arła .

30. czerw ca: G arbarnia-I. F. C., Po. 
goń-W arta, W arszaw ianka-C racovia .

7. lipca. Ruch-I. F . C., Lcgja-Czam i, 
C racovia-Turyści.

l f .  lip ca : W arszaw ianka-G arbarn ia ,
W isla -Tu ryści, Czarni-Ł. K, S,

l i i s  6’ T - i  i  i  n tstn ta  t m
W  JEŻDZIE FIGUROWEJ NA LODZIE.

Lwów, 9. marca.

4 i 5 bm. odbyły się w londyńskim 
pałacu lodowym zawody łyżwiarskie 
o mistrzostwo świata w jeździe figuro­
wej. W  druigim dniu konkursu znaleźli 
się na widowni przcdstwiciełe najwy­
tworniejszych siar towarzystwa angiel­
skiego z ks. Walji i premjerem Bald- 
winem na czele. Walka najtęższych 
łyżwiarzy była bardzo interesująca. 
Zwycięzcą został wielokrotny miątrz 
świata i igrzysk olimpijskich, Gillis 
Grafstroem (Szwecja) przed mistrzem 
Europy Schaeferem (Wiedeń). Ewolu­
cje obydwóch tych konkurentów wy­
wołały szczery zachwyt. Wiedeńczyk

imponował łatwością, z  jaką wykony­
wał swój program, natomiast Szweda 
cechowała wytwomość i elegancja ru­
chów.

Szczegółowe wyniki przedstawiają 
się następująco: 1) Grafstroem (Szwe­
cja) 1765 3/4 pkt.; 2) Schaefer (Au-
strja) 1732.5 pkt. 3) Wrede (Austrja) 
1618.5 pkt. 4) Page (Anglja) 1563.5 pkt.

Zawody pań przyniosły pełny tr jurni 
barwom Ausfrji. Pierwsze miejsce za­
jęła pna Fr. Burger 1620.5 pkt. 2) Melit- 
ta Brummer (Austrja) 1527 pkt.

Jazda parami zakończyła się zwy­
cięstwem pny Brummer i Wredego 
(Austrja).

Terminarz pierwsze] kolejki
mistrzostw ligowych.

L w ó w , 9. marca.

Boiska nasze p rzyp om in a ją  w p ra w ­
dzie ch w ilow o  pola  ark tyrzne, n iem niej 
jednak L iga , ufając, swym  stosuukom  
wśród sił niebieskich zapowiada nieod­
wołalnie program owe rozpoczęcie roz­
grywek ligowych. Term in  inxugurac ji 
sezonu usta lony zosta ł —  jak  w iadom o 
—  ua 17. bm. Chcem y w ierzyć, że au to ­
rytet L ig i zdo ła  wym usić na aurze r z e ­
czow e ustosunkowania się do spraw  pol­
skiego p iłkarstw a i że  za tydzień  ruszy 
do walki pierwsza para skazańców, k tó ­
rym  na im ię  Polonja i Ruch.

D la orjcn tao ji p oda jem y terminarz 
pierwszej kolejki:

17. m arca: Ruch-Polon ja .
24, m arca : W arta -Tu ryśc i, Ł . K. S,- 

Po lon ja , Legja-R ucb.
31. m arca: W isla -W arszaw iatika .
7. kw ie tn ia : G arbarn ia-Turyści, Rnch- 

W arta , Czarni-Cracovia, W arszaw ianka- 
Polonja, Ł . K. S ,-W is ła

14. k w ie tn ia : Tu ryśc i-I. F . C., P o lo - 
n ja-Garbarnia, Cracovia-Ruch, Pogori-Lc 
g ja , W arta -W arszaw ian ka .

2t. kw ie tn ia : Tu ryśc i-Po lon ja , I. F. 
C.-Cracovia, Garbarnia-Ruch, L eg ja -L . K 
S., Pogoń-W isła.

28. kw ietn ia. Ł . K. S.-Ruch, W is ła - 
Leg ja , Pogori-Garbarnia, W arszaw ianka- 
I. F . ’ C.

3. m aja: Turyści-Pogoń.
5. m a ja : I. F . C .-W arta, Ł . K. S.-Po. 

goń, Leg ja -C racov ia , Czarnl-Polonja, Gar 
barn ia-W isla .

9. m a ja : W arszaw ianka-Tu ryśo i, W i ­
sła-Czarni.

12. m a ja : Ł .  K. S.-Garbarnia, W ar- 
ta -Leg ja , Ru’ć li-W arszaw ianka, W isła -I. 
F. G., PoIon ja-C racovia .

19. m a ja : C racov ia -W arta .
20. m a ja : G arbarn ia-W arta.
23. m a ja : L eg ja -I. F. C., Ł . K. S--

W arszaw ianka, W is ła -P o lon ja , Pogoń- 
CzarnL

Walne Zgrom. I. IKS. 
Czarni.

Lwów, 9. marca.

W  dniu 2 marca br. odbyło się w 
sali gimnastycznej szkoły im. Marji Ko 
nopnickiej Walne Zebranie I. LKS
„Czarni", przy współudziale około 150 
członków i uczestników. Przewodniczą 
cym zebrania - wybrano jednogłośnie 
ppułk. Padjaka.

Po ułożeniu przez sekretarza spra­
wozdania z działalności Zarządu i 
przedstawieniu przez skarbnika spra­
wozdania kasowego, uchwalono na 
wniosek przew. kom. rew. p. dyr. Żmu­
dzińskiego absolutonjum dla skarbnika 
i całego Zarządu. W  związku ze spra­
wozdaniem skarbnika wyrażono przez 
aklamację serdeczne podziękowanie 
Prezesowi Hoflingerowi za\ pomoc ma­
terialną dla klubu w najcięższych jego 
momentach.

Następnie pp. kpt. Muller, kpt. Ross, 
p. Frankowski, p. F. Polturak, p. Stec­
ków - Branicki, kpt. dr. Mirzyński, zło­
ży li sprawozdanie z  działalności sekcji 
piłkarskiej, bokserskiej, tennisowej, ho­
kejowej, narciarskiej, lekkoatletycznej, 
kolarskiej, pań, gier ruchowych i pły­
wackiej.

Wybory do Zarządu dały następu­
jący wynik:

Prezesem honorowym obrano przez 
aklamację za zasługi położone wobec 
klubu, posła na Sejm, pułk. dypl. Ada­
ma Koca. Członkiem honorowym za 
zasługi wobec klubu płk. Jnljnsza Zn- 
laufa, Prezesem klubu Wiceprezyden­
ta Izby Handlowej i przemysłowej Ta­
deusza Hbflingera. I. wiceprezesem 
ppłk. dypl. Szefa Sztabu DOK VI. Ta­
deusza Niezabitowskiego. II. wicepre­
zesom docenta, prymarjusza dr. Stani­
sława Laskownickiego. III. wicepreze­
sem Antoniego Uwierę. Sekretarzem 
kpt. dr. Władysława Mirzyńskiego. —  
Skarbnikiem mjr. Adolfa Twardowskie­
go. Gospodarzem starszego assesora 
Tadeusza Fischera. Członkami Zarzą­
du dr. Zygmunta łluckera, ppłk. Julja-.
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ma Padjaka i mgr. kpi. Stanisława Zau- 
derera.

Członkami Komisji rewizyjnej w y­
brano dyrektora Franciszka Żmudziń­
skiego. lilip a  Kmicińsiaego i Georga 
Scotta.

Członkami sądu polubownpgo kpt. 
'Marjana Bilora, Leszka Pawłowskiego 
i Michała Konigia.

Wkładki uchwalono pozostawić w  
dotychczasowej wysokości a to, dla 
członka założyciela 500 zł. jednorazo­
wo, dla członka wspierającego 12 zł. 
r o c z n i e ,  dla członka zwyczajnego 6  ł .  
rocznie i dla uczestnika 3 zł. T o c z n i e .

 u -

Proiiagandbwe zawody 
bokicrikie na Zniestemu

Lwów, 9. marca.
Związek Strzelecki Obwód Lwów 

wspólnie z L, O. Z. B. urządza ze 
współudziałem zawodników klubów 
Czarni, Pogoń, Haamtmea i Id. zawody 
bokserskie w  sali kina „Promień" w 
niedziele, 10-go marca br. o god&mie 
11-teJ przedpołudniem Zawody te o 
ry bitnym charakterze propagando­

wym, ściągną napciwnc wielką ilość 
młodzieży, żądnej widoku amnitnej 
walka aportow. Na powyższych zawo­
dach startuje kilku mistrzów okręgo­
wych. Zwycięzcy otrzymują dyplomy. 
Przedsprzedaż biletów w gminie Znip 
sienie w oddziele Zw Strzeleokiogo, 
Zniesienie. W  dniu zawodów kasa 
czynna od gudz. 10~tej ramo. Wałcza 
zawodnicy: Zw. Strzel. Marks, Omejs, 
Srebniak. Związek itd. Czarni: Sene- 
fer, Wagner, Trojan, Żelewśki, Bro- 
lik iitd. Pogoń: Spineter, Scheitel, Do- 
librzuchowski itd. Hasmoneja: Szrei- 
ber, Koirzower, Gross itd. Sędziują: 
Pp. asp. Winmicki, Mozenberg, Na- 
dolski.

X o r unikat DXS Nr. 1.
Lwów, 9. marca.

1) Zarząd OKS. w yb ran y  przez walne 
zgrom adzen ie  w  dniu 13. styczn ia 1929, 
na rok  1929, ukonstytuow ał się nastę­
pująco:

P or. W ła d ys ław  Szyba —  prezes, dr. 
F r ied fe ld  Herman —  w iceprezes i re f. 
k w a lifik a cy jn y . W ieczysty  K aro l —  se- 
k retarz-skarbn ik , Stocki W łod z im ie rz  —  
re feren t obsady, K u rzw e il Oskar —  re ­
feren t dyscyp linarny.

2) Ustalono K om isję  egzam inacyjną 
w  składzie : P rzew od n iczący  kup. dr 
N iedźw irsk i E m il, c złon kow ie  K on .isji: 
por. Usarz F ranciszek, por. Szyba W ład . 
.astępcy- inż. D udryk  L on g in  i Z im m er 
mann td o lf.

3) Zarząd OKS. o rgan izu je  w  m iesią­
cu m arcu br. a) kurs d la kandydatów  
na sędziów  p itk i nożnej. Zgłoszen ia  na­
le ży  nadsyłać do sekretarjatu  do dnia
8. .narca 1929. b) szereg w yk ład ów  i po 
gadanek celem  podniesienia poziom u 
lach ow ego  p. n. P ie rw szy  w yk ład  odbo 
dzic się dnia 11. marcu 1929 w  lokalu  
L Z O P N . p rzy  ul. Potock iego  10., T. p., 
na k tó ry  Zarząd zaprasza graczy  i syrr 
patyków  sportu p iłk i nożnej. Sędziow ie 
O KS. L w ó w , stale zam ieszkali w c L w o ­
w ie. obow iązan i są do regu larnego u- j 
częszczania na w szystk ie w ykm dy i po- , 
gadanki w  myśl regu lam inu OKS. par. 7. , 
pkt. e.

4) W zy w a  się c z łon k ów  OKS. do 
składania na ręce sekretarza leg ilym a- 
cy j sędziowskich, n a jd a le j do dnia 31. 
m arca 1929, celem  pro lon gow an ia  na 
rok  1929.

5) Sekretarz OKS. u rzędu je w e  w tor­
ki i  p iątk i od godz. 19-tej do 20-tej w  lo ­
kalu L Z O P N ., p rzy  ul. P o tock iego  10.

T. P.
Za  za rząd : P rezes  por. Szyba W ła d y ­

sław m. p., sekretarz W iec zy s ty  K aro l 
m. p.

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną!

Lwów, 9. marca.
Harold Bosio nie jest bynajmniej 

bonaterem opowieści czy tiln.il Jest to 
wiedeński młodzieniec, który poszczy­
cić się może znaczną sławą sportową, 
osiągniętą w narciarskich zawodach. 
Triumfy na niwie sportow u nie zde­
prawowały młottsgo wiedeńczyka, któ­
ry, mimo licznych puhaTów, żetonów 
i dyplomów pozostał nadal skromnym

l ringu, gdzie kolejno odbywał się wiel­
ki konkurs skoków. I właśnie w  czasie 
podróży z Hofpastein na Semm“ring 
zdobył się Harold Bosio na „kawał", 
Świadczący o nadzwyczajnej brawurze 
i przytomności umysłu.

Na dworcu w Hofgastein zebrała się 
wesoia brać narciarska, by przewieźć 
swe lary i pomosty na Semmaring, 0- 
kazało się, że pociąg ma jednogodzinne 
opóźnienie. Sześćdziesiąt minut oczeki­
wania nie należy do -przyjemności, 
tembardziej, gdy ma się młodzieńczy 
temperament Bosia. To też nie wiele 
myśląc postanowi! on wraz z jednym 
z koiegów' czas praktycznie wykorzy­
stać i zapoznać się z terenem narciar­
skim najbliższej okol.cy dworca.

Godzina, ’to szmat czasu, nim po­
ciąg zajedzie będziemy dawno już z po­
wrotem na stacji —  rzekli przedsię­
biorczy młodzieńcy i zniknęli -oczu

N ow y Jork, w  marcu.
( ^ )  U lubiony artysta film ow y, 

Douglas Fairbanks opowiada chęl 
nie następującą anegdotę.

Zwrócono się z prośbą do pasto 
ra miasteczka angielskiego, aby 
objął w  przedstawieniu arnator- 
skiem rolę, którego m a , za­
strzelić bandyta. Gdy padnie sliza ł 
ma pastor zawołać: „O Boże za­
strzeli! mnie!"

Pastor chętnie zgodził się na u - , 
dział w  przedstawieniu, ale zapro­
testował przeciwko wezwaniu  unio 
nia Bożego nadaremno. Po długich 
naradach zgodzono się na taki kom

młodzieńcem Harcld Bosio dokonał w 
ostatnich dniach sztuki, która przyczy­
niła się niemało do rozgłosu jego inne 
nia i popularności. Zdobył on się na 
•ozyą/ przypominający ż jw o  epizody, 
■z jakimi spotykamy się eonajwyżej we 
filmach amerykańskich.

Przed dwoma tygodniami zebrała
się
„śmietanka" europejskich narciarzy

Kulej lubi płatać iiułaj
Tym razem zdobyła się nawot na miłą 
niespodziankę, skracając godzinne o- 
późnienie do czterdziestu minut. Mniej 
przyjemnie rozczarowani byli Bosio i 
jego towa:zysz, -gdy po powrocm r:a dwo 
rzec nie zastali ani ekspedycji narciar­
skiej, an’ pociągu —  i oo gorsza —  po­
zostali bez szylinga w kieszeni. Radą, 
w radę, postanowiono nie tracić czasu 
i puścić się na deskach w  drogę. Ru­
szyli więc dw-aj niefortunni wyciecz- 
kowcy wzdłuż tora, że aż się za nimi 
kurzyło.

.Trud ich nie poszedł na marne. Po
pewnym czasie dogoniła ich lokomoty­
wa, zdarzająca samotnie w  kierunku 
Bt. Yeil, ktdry był właś-niC:feelem po­
dróży naszych narciarzy. Maszynista 
■do którego zwrócili się z prośbą o po­
moc, zdecydował się zafbrać tylko to­
warzysza, p. Bosia, który był w  „cywi-

proinis i pastor m iał powiedzieć: 
■„O biada! zastrzelił mnie!"

Przyszedł w ieczór owego przed 
stawienia. Tuz przed jego rozpo­
częciem um ów ił się reżyser z  akto­
rem, grającym  bandytę, aby w y ' 
strzelił ku pastorowi

grono agrestu.
Suklck był kapMalny. Pastor zawo 
lał po strzale najp ierw  przepisowo: 
„O biada! zastrzelił innie!" Ale gdy 
w  m yśl wskazówek reżysera sięg­
nął do serca, uczuł jakąś w ilgoć i 
z okrzykiem : „Mój Bożet Zastrzelił 
mnie naprawdę" —  padł na ziemię 
zemdlony

łń“ kolejarzem. Ostre przepisy un e- 
mctóliwiły mu natomiast udzielenia go­
ściny również i drugiemu pielgrzymo­
wi. Bosio bynajmniej nie stracił hu- 
muru, mrugnięciem oka dał znak to­
warzyszowi, aby się długo nie namy­
ślał i pozostawił go własnemu losowi. 
Pożegnano się serdecznie i lokomotywa 
ruszyła w drogę.

Bosio nie zamyślał naturalnie zre­
zygnować z dobrodziejstwa siły paro­
wej. To też puścił się pęttem za loko­
motywą, uchwycił się za zdfeftiaki 
i stworzył bez długich przygotowań 
nowy rodzaj sportu:

skijoring za lokomotyw p 
Bosio jest mistrzem w  swoim fa­

chu, to też mimo pewnych trudności 
„galopował" z  kawalerską fantazją za 
parowym 'limakiem, odzyskując dobry 
humor. Atoli .radość nie trwała długo 
Ku przerażeniu swemu spostrzegł nasz 
bohater, że dalszy etap drogi prowadzi 
pizez tunel, w którym naturalnie nie 
można było spodziewać się pokładu 
śnieżnego. Od czego jednak giowa na 
karku. Bosio „podciągnął się" dn zde­
rzaka, wywindował się nań brzuchem 
i 'zadarłszy nogi E nartami do góry, i 
w  niewygodnej 'lej pozycji przejechał 
szczęśliwie tunel. Ekwiliibrystyczne po- 
pisy powtarzał jeszcze kilkakrotnie, aż 
wreszcie szczęśliwie dotarł do Schwarz 
bachu, gdzie ku wielkiej radości zastał 
pociąg z ekspedycją, narciarską.. Poja­
wienie się Bosia umomranego sadzą, 
wywołało niemałą sensację, a  najbar­
dziej zdziwiony był maszynista samo­
dzielnej lokomotywy, który nie miał 
nawet pojęcia, że służył brawurowe­
mu narciarzowi za zjaprzęg,

Wiedeń ma o bodnie nową sensację 
sportową. Są nią loty bezsilnikowe, zna­
nego pilota Kronteldia, który obrał sobie 
jako teren popisów „Wiedeński LasA." 
Mimo dokuczliwego zimna i mrozu loty 
udają się doskonale, świadczące c pra­
ktycznej wartrści samolotów bezsilni- 
kowycli-

RÓŻNE.
Pierwszy mecz ligowy we Lwowie

odbędzie się dopiero 7-go kwietnia —  
o ile warunku atmosferyczne pozwolą.

Czara* wykorzystają wolne ternu 
ny w kwietniu do gier ze silnemu dru­
żynami prowincji lwowskiej. Przewi­
dziane jest nawet odpowiednie tournee.

Parusek (Pogoń-Sląsk), na którego 
zawinęła parol Garbarnia, nie otrzy­
ma z macierzystego klubu zwolnie­
nia. Natomiast Pogoń gotowa jest 
zwolnić gracza togo dla Wisły.

Makowski (W isła) opuszcza szere­
gi klubu swego przenosząc się na sta­
le do Ameryki.

Kinmkolz i tiriinberg, którzy gra­
li w ub. roku w  Hasmonei, mają zasi­
lić szeregi krakowskiej Makkabi.

Trzema trenerami dysponuje Kra­
ków. Wisła ma Koreluka, Gracoyia 
Hierlandcna, a Garbarria^'Sedlacżka 
(wszyscy z Wiednia).

Pomięcz" LKS-em a Turystami 
doszło wreszcie do zgody. Ukoronowa­
niem jej będą zawody towarzyskie, 
które oby skończyły się przyjacielskoI

Niepewna pogoda uniemożliwi p;ł- 
karstwu polskiemu należyte wykorzy­
stanie terminów świątecznych W 
dzisiejszych warunkach trudno ważyć 
się na zaangażowanie zagranicznej 
fłruży ny.

Skijoring za Sokomełjfws?9

JAK POMYSŁU WY NARCIARZ WYKORZYSTAŁ SYTUACJĘ?

Ulubiona anegdota Fairbanksa
JAK PASTORA ZM USZONO DO R EALISTYCZNEJ GRU,


